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Akademia Muzyczna im. Stanisława Moniuszki w Gdańsku
Filozofi czno-teologiczne źródła muzykoterapii w starożytności 
i średniowieczu
Przekonanie o terapeutycznym oddziaływaniu muzyki towarzyszy ludz-
kości od najdawniejszych czasów. Świadectwem tego są wydarzenia opisane 
w Biblii, pisma antycznych myślicieli, jak również prehistoryczne rysunki od-
najdywane w jaskiniach oraz starożytne zabytki malarstwa. O najwcześniej-
szych medycznych zastosowaniach muzyki możemy także wnioskować na 
podstawie obserwacji zwyczajów plemion ludzi pierwotnych, żyjących jeszcze 
do dziś, którzy rytualnym tańcem, rytmem i śpiewem leczą członków swojego 
plemienia. Obecnie muzykoterapia uznana jest za jedną z metod wspomagają-
cych kompleksowe oddziaływanie lecznicze, m.in. w psychiatrii, neurologii, 
kardiologii, dermatologii, geriatrii, stomatologii i opiece paliatywnej. 
Terapeutyczny wpływ muzyki jest  przedmiotem wieloaspektowych badań 
naukowych, zwłaszcza w zakresie medycyny, psychologii i pedagogiki. Na-
leży jednak pamiętać, że muzykoterapia jako nauka interdyscyplinarna, ko-
rzystająca z osiągnięć medycyny i muzykologii, powinna być rozpatrywana 
w szerokim kontekście humanistycznym, w którym obecna jest refl eksja fi lo-
zofi czno-teologiczna. Niestety, wymiar ten nie jest w wystarczającym stopniu 
uwzględniany w analizach muzykoterapeutycznych. A przecież od czasów an-
tycznych bliski związek sztuki, a zwłaszcza muzyki z medycyną, ma źródło 
w tych dwóch dziedzinach, czyli w szeroko pojętej perspektywie etyczno-an-
tropologicznej. Pacjent to osoba ludzka, czyli jedność psychofi zyczna, której 
istotę oddaje łacińskie określenie corpore ed anima unus („jeden ciałem i du-
szą”). Katechizm Kościoła katolickiego przypomina, że jedność ciała i duszy 
jest tak głębo ka, że można uważać duszę za „formę” ciała. Dzięki duszy ciało 
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 utworzone z m aterii jest cia łem żywym i ludzkim; duch i mat eria w człowi eku 
nie są  dwiema połączonymi  natura mi, ale ich zj ednocz enie tworzy jedną nat u-
r ę (por.  Katec hizm Kościoła katolickie go , 365; Góźdź 20 10 , 53-58) .
Ten antropologiczny fun damen t jest  niezwykle ważn y nie tylko w  per-
sonalistycznym podejś ciu do pacj enta, ale także w zrozumieniu ścisłej rela-
cji pomiędzy elementem duchowym i materialnym człowieka. Zwraca na to 
uwagę słynna maksyma Hipokratesa: „By leczyć ciało ludzkie, konieczna jest 
wiedza o całości zjawisk”. Uchwycenie tej „całości”, czyli głębokiej jedno-
ści psychofi zycznej w perspektywie fi lozofi czno-teologicznej, jawi się jako 
istotny problem badawczy we współczesnym dyskursie naukowym w zakresie 
muzykoterapii. Potrzebne jest dowartościowanie w analizach terapeutyczne-
go oddziaływania muzyki powszechnego i niezbywalnego elementu kondycji 
ludzkiej, jakim jest otwartość i ukierunkowanie na Boga. Człowiek jako homo 
religiosus i capax Dei, doświadczając swej niewystarczalności i kruchości, 
dąży do przekroczenia tych ograniczeń i odnalezienia wartości, które nadadzą 
sens jego egzystencji (por. Klimowski 2015, 99-102). Otwartość na Byt Trans-
cendentny leży zatem u źródeł integralnie rozumianej muzykoterapii, o czym 
świadczy tradycja myśli antycznej i biblijnej oraz koncepcje średniowieczne.
1. Leczniczy charakter muzyki w tradycji antycznej
W starożytnych Chinach i Indiach powszechnie zajmowano się leczni-
czym oraz etycznym charakterem muzyki, czego wyrazem są traktaty opisu-
jące skale muzyczne, konstrukcje melodyczne oraz rytmy mające zdolność 
oddziaływania na stan zdrowia człowieka. Do najważniejszych świadectw da-
lekowschodniego kręgu kulturowego należy w tym zakresie Księga obyczajów 
– Liji (V w. przed Ch.). Według niej muzyka oddziałuje na wnętrze, obyczaj 
zaś wpływa na postawę zewnętrzną człowieka. Dlatego należy starać się, aby 
działanie obyczaju ograniczyć, wpływ muzyki zaś potęgować. Jeden z najstar-
szych tekstów medycznych (ok. 1550 r. przed Ch.) umieszczony na tzw. Pa-
pirusie Ebersa, zawiera wiele śpiewanych wskazówek dla lekarzy starożytne-
go Egiptu. Stosowali je oni jako inkantacje w celu uzdrowienia chorych (por. 
Thaut 2015, 143-158; Y. Wu 2019, 84-92; David 2008, 181-194; Szwed 2005, 
177-178).
Pierwsze sklasyfi kowanie oraz systematyczne wykorzystanie w prakty-
ce terapeutycznej określonych rodzajów muzyki zawdzięczamy starożytnym 
Grekom. Już u początków sztuki helleńskiej odnaleźć można przekonanie 
o uzdrawiającej mocy chorei, łączącej w sobie muzykę, taniec i poezję. Na jej 
wspólne pochodzenie z medycyną wskazywał w traktacie O muzyce Pseudo-
-Plutarch (por. Pseudo-Plutarch 1992, 24; Szczeklik 2003, 80-81). Przedsta-
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wiciele szkoły pitagorejskiej przyjmowali jako podstawowe kryterium oceny 
muzyki stosunki liczbowe, a także interwały i rytmy (por. West 2003, 261). 
Taka zasada stała się źródłem jednej z najważniejszych koncepcji, dotyczą-
cej terapeutycznego znaczenia muzyki jako katharsis, czyli oczyszczenia – to 
pojęcie wielokrotnie powraca w tekstach pitagorejczyków (por. Podbielski 
2004, 546).
Charakterystyczną cechą antycznego pojmowania muzyki było uznawa-
nie siły jej oddziaływania na usposobienie słuchaczy. Uważano, że może ona 
człowieka uspokajać, pocieszać, odrywać od codziennych trosk, a także pobu-
dzać i wprowadzać w stan uniesienia, a nawet szału. Dlatego Grecy rozmyśl-
nie posługiwali się muzyką w celu oddziaływania na nastroje ludzi. Przykła-
dem tego jest uspokojenie wzburzonego tłumu śpiewem Terpandra podczas 
zamieszek, które w połowie VII wieku przed Chr. wybuchły w Sparcie (por. 
West 2003, 45). Muzyka obecna była w codziennym życiu Greków, nie tylko 
towarzysząc rytuałom religijnym czy uroczystościom, ale nade wszystko prze-
nikając proces wychowania i duchowego dojrzewania człowieka, prowadząc 
go ku kontemplacji piękna. Ten szczególny wymiar helleńskiego rozumienia 
i doświadczania muzyki nosi nazwę „etosu muzycznego” (por. Cates 2013, 
31-41; Bramorski 1998, 21-82; Mathiesen 1984, 264-279).
Zasługą pitagorejczyków było nadanie fi lozofi cznych podstaw, sięgające-
mu czasów prehistorycznych – przeświadczeniu o terapeutycznej mocy mu-
zyki. Sformułowali oni katartyczną koncepcję muzyki jako oczyszczającego 
lekarstwa dla ludzkiej duszy, nadając jej funkcję etyczną i wychowawczą (por. 
West 2016, 51-68; Fubini 1997, 35). Pitagoras i jego uczniowie nie tylko skla-
syfi kowali, ale także stosowali w praktyce typy muzyki wywołujące różno-
rodne skutki, zarówno pobudzające, jak i uspokajające. W codziennym życiu 
sami wykorzystywali uzdrawiające oddziaływanie muzyki, gdy udając się na 
spoczynek, oczyszczali umysły z niepokoju i zgiełku dnia poprzez specjalnie 
dobrane melodie, dzięki którym odzyskiwali spokój. Rankiem, po przebudze-
niu, aby dobrze rozpocząć dzień, śpiewali pieśni, które pomagały im uwolnić 
się od sennej ociężałości i podjąć obowiązki. Wśród pitagorejczyków pano-
wało przeświadczenie, że muzyka wspomaga leczenie chorób ciała poprzez 
stosowanie inkantacji (zaklęć) i pieśni oczyszczających umysł. Pitagoras w te-
rapii chorych posługiwał się zarówno wokalnymi inkantacjami, jak i muzyką 
instrumentalną. Tradycja pitagorejska podaje, że miał on śpiewać przy akom-
paniamencie liry peany Taletasa, aby wprowadzać swych uczniów w pogod-
ny stan ducha, oraz uzdrawiające pieśni, lecząc choroby cielesne. Owocność 
tej muzykoterapii zależała od dobrania odpowiednich tonacji, skal i rytmów 
melodii granych na lirze bez słów. W okresie hellenistycznym późniejsi pita-
gorejczycy podejmowali nawet próby wykorzystania magicznego brzmienia 
liry, aby wyzwalać dusze z więzów śmierci. Świadczy o tym słynny mit o Or-
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feuszu, który grając na lirze, pokonał groźne siły Hadesu i wyprowadził swoją 
ukochaną żonę Eurydykę z krainy umarłych. Ta mitologiczna scena stała się 
archetypem mocy muzyki i miłości, inspirując zarówno do poszukiwań nauko-
wych, jak i artystycznych (por. McClary 2007, 155-159; Gioia 2006, 69-88; 
West 2003; James 1996, 38).
Znalazło to wyraz w poprzedzających erę homerycką wierzeniach orfi c-
kich, których istotnym elementem było doświadczenie uzdrawiającego od-
działywania muzyki. Według nich dusza uwięziona w ciele dostępowała 
wyzwolenia poprzez oczyszczenie, do którego prowadziły misteria orfi ckie, 
związane z tańcem, śpiewem i grą na instrumentach (por. Rybowska 2020, 
23-51; Zarewicz 2009, 225-240; Eliade 1988, 256-259). Przedstawiciele szko-
ły pitagorejskiej nie poprzestawali w swoich fi lozofi cznych dociekaniach na 
dążeniu do poznania porządku kosmicznego, ale zajmowali się także refl eks-
ją etyczną i teologiczną. Uważali, że odkrycie praw harmonii warunkujących 
strukturę wszechświata oraz ludzkiej psyche umożliwia zbliżenie się do sfery 
sacrum, stanowiąc podstawę moralności. Poznanie poprzez muzykę istoty ko-
smicznego porządku umożliwiało człowiekowi bezpośredni kontakt z bosko-
ścią (por. Dembiński 2010, 51-52; Huff man 2009, 21-44; Gajda 1996, 163).
Według pitagorejczyków muzyka miała głęboki sens religijno-etyczny, 
gdyż wyzwalała i oczyszczała ludzką duszę. Dz ięki temu zajmowała pośród 
różnych dziedzin sztuki miejsce szczególne, stając się darem bogów. Nie była 
tylko dziełem człowieka, ale objawiała nadrzędne zasady, boski wzorzec, do 
którego winien się on stosować. Co więcej, muzyka, będąc głosem duszy, wy-
rażała to, co w ludziach najgłębsze i najpiękniejsze. Człowiek wypowiadał się 
poprzez śpiew, grę na instrumencie oraz rytmy, ukazując to, co w nim najbar-
dziej wewnętrzne – swoją psychikę i charakter (por. Provenza 2014, 300-314; 
Tatarkiewicz 2009, 97-98).
Do idei pitagorejskich nawiązał Platon, który uważał, że harmonia muzy-
ki odzwierciedla harmonię duszy i harmonię kosmosu. Dzięki temu muzyka 
stanowi doskonałe narzędzie psychoterapeutyczne, wprowadzając harmonię 
do zachwianej równowagi duszy. Poszczególnym skalom muzycznym Platon 
nadawał wartości etyczne, uważając niektóre z nich za pożyteczne, inne zaś 
za szkodliwe dla wewnętrznej równowagi człowieka. W dziele pt. Państwo 
zawarł swoją interpretację skal muzycznych, uznając za dopuszczalne tylko te, 
które wyrażają ethos człowieka mężnego i opanowanego. Platońska koncepcja 
etosu muzycznego stworzyła podstawę dla greckiej paidei oraz praktyki mu-
zykoterapeutycznej (por. Platon 2001, 94-101; West 2016, 57-65; Thaut 2015, 
149-150; Jaeger 2001, 797-799).
Teorie Pitagorasa i Platona dotyczące terapeutycznego znaczenia muzyki 
zostały usystematyzowane w dziełach jednego z najwybitniejszych myślicieli 
antycznych – Arystotelesa. Według niego muzyka odgrywa rolę lekarstwa dla 
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duszy, gdyż naśladuje uczucia, które niepokoją człowieka i z których pragnie 
się on oczyścić. Arystoteles w Polityce twierdził, że takie uczucia, jak „litość, 
strach, a także zachwyt”, dotyczą wszystkich ludzi, chociaż doświadczane są 
przez nich z różnym natężeniem – u jednych „z wielką przejawiają się siłą”, 
a u innych z mniejszą. Ci bowiem, którzy są czymś silnie wstrząśnięci, słu-
chając „świętych pieśni […] wprawiających duszę w stan zachwytu, uspoka-
jają się, jakby zażyli jakiegoś lekarstwa i środka uśmierzającego. Takie samo 
wrażenie muszą odczuwać ci, którzy są skłonni do uczucia litości i strachu, 
i w ogóle ludzie wrażliwi, inni zaś, o ile kogoś któreś z tych uczuć poruszy; 
wszyscy jednak odczuwają w takim razie pewne oczyszczenie i ulgę połączo-
ną z rozkoszą. Podobnie i śpiewy o takim oczyszczającym dusze charakterze 
sprawiają ludziom nieszkodliwą uciechę” (Arystoteles 2001a, 224; por. Hal-
liwell 2003, 499-517). Według Władysława Tatarkiewicza Arystotelesowska 
koncepcja muzycznego katharsis polegała nie tyle na „oczyszczeniu” uczuć 
poprzez ich uszlachetnienie, ile raczej na „oczyszczeniu” umysłu z uczuć 
poprzez ich wyładowanie. Dzięki temu słuchacz uwalniał się od „nadmiaru 
niepokojących go uczuć i zdobywał spokój wewnętrzny” (Tatarkiewicz 2009, 
172). Katharsis miała również cel etyczno-wychowawczy, oczyszczając czło-
wieka z wad, stając się swoistą metanoia, czyli nawróceniem (por. Krasnodęb-
ski 2009, 25).
Nawiązując do wcześniejszych osiągnięć pitagorejsko-orfi ckich, Stagiryta 
twierdził, że katharsis dokonuje się przez mimesis muzyczną. „Naśladownic-
two” (gr. mimesis, łac. imitatio) stanowi jedno z kluczowych pojęć antycz-
nej teorii sztuki. Prawdopodobnie jego pierwotne, etymologiczne znaczenie 
wywodziło się od „mima”, który w rytualnej chorei, poprzez śpiew i taniec, 
wyrażał przeżycia bohatera kultowego dramatu dionizyjskiego. W dziele zaty-
tułowanym Poetyka Arystoteles wyjaśnia fundamentalne dla swej teorii sztu-
ki pojęcie mimesis, pojmowanego jako akt twórczej kreacji (por. Arystoteles 
2001b, 564-626). W koncepcji Arystotelesowskiej muzyka stanowiła jedną 
z najbardziej mimetycznych dziedzin sztuki, gdyż w rytmach i w melodiach 
odnaleźć można realistyczne naśladowanie ludzkich emocji i postaw. Autor 
Polityki zauważył: „Jest wielkie podobieństwo co do prawdziwej natury mię-
dzy rytmami i melodiami a gniewem i łagodnością, męstwem i rozwagą, i ich 
wszystkimi przeciwieństwami oraz innymi uczuciami etycznymi. Dowodzą 
tego fakty: słuchamy takich melodii i nastrój duszy naszej ulega zmianie. Od 
przyzwyczajenia się do tego, by smucić się czy cieszyć na widok podobieństw, 
blisko jest jednak do takiego zachowania się wobec rzeczywistości” (Arysto-
teles 2001a). Mimetyczna katharsis obejmuje całego człowieka, zarówno jego 
sferę uczuciową, jak i duchowo-moralną (por. Belfi ore 1992, 345-347).
Dla Arystotelesa muzyczna katharsis pełniła funkcję terapeutyczną. Zwra-
cając uwagę na zróżnicowany pod względem etycznym charakter poszcze-
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gólnych skal muzycznych, dopuszczał stosowanie ich wszystkich, podkreśla-
jąc jednak, aby używano ich „w różny sposób” (Arystoteles 2001a, 224; por. 
Woerther 2008, 98-103; Szczeklik 2003, 81-86). Stagiryta był przekonany, 
że w wychowaniu moralnym człowieka „pewne rodzaje muzyki wywierają 
wpływ ujemny” (Arystoteles 2001a, 222; por. Sachs 1988, 278-280).
Dlatego w swej Poetyce rozróżniał auletykę, czyli związaną z kultem Dio-
nizosa muzykę śpiewaną przy akompaniamencie aulosu, która wprowadzała 
słuchacza w trans zmysłowy, oraz kitarystykę, czyli muzykę apollińską, wy-
konywaną przy wtórze kitary w duchu umiaru, harmonii i równowagi (por. 
Arystoteles 2001b). W Polityce krytycznie oceniał aulos, jako instrument nie-
sprzyjający moralnemu uporządkowaniu, gdyż nie działa „na uczucia koją-
co”, powodując bardziej „wyzwolenie uczuć aniżeli pouczenie” (Arystoteles 
2001a, 222). Jednak nie negował zupełnie aulosu, doceniając jego terapeu-
tyczny wpływ na łagodzenie uczucia smutku (por. Fubini 1997, 57-58). 
Akceptowanie przez Arystotelesa różnych rodzajów muzyki jest świa-
dectwem jego realistycznej „etyki spraw ludzkich”, czyli tego wszystkiego, 
z czym musi zmagać się człowiek, aby osiągnąć moralną doskonałość. Ary-
stotelesowska koncepcja uzdrawiającego i etycznego znaczenia muzyki oraz 
jej wpływu na wychowanie budowana była na swoistej „wierze” w człowieka, 
w to, że pomimo doświadczanych problemów, sprzecznych niejednokrotnie 
uczuć i namiętności, pragnie on w głębi swej duszy dążyć do dobra (por. Sta-
mou 2002, 3-16; Krasnodębski 2009, 26).
2. Uzdrawiająca moc muzyki w ujęciu biblijnym na przykładzie króla 
Dawida
Biblia jest jedynym w swoim rodzaju przekazem pamięci pokoleniowej, 
w którym zawarte są nie tylko treści religijne, ale także inspiracje będące źró-
dłem kulturowego dziedzictwa ludzkości. Kardynał Gianfranco Ravasi stwier-
dza, że „Biblia jest wielkim kodem, czyli punktem odniesienia dla naszej kul-
tury, którego nie można pominąć; gwiazdą polarną, którą wszyscy – wierzący 
i niewierzący – kierowali się, gdy szukali piękna, prawdy, dobra, a nawet od-
rzucali ją, aby błąkać się po bezdrożach” (Ravasi 2006, 10). Fundamentalnym 
pragnieniem człowieka Biblii było głębokie przeżywanie wiary w postawie 
uwielbienia Boga. Temu doświadczeniu towarzyszyła jednak świadomość, że 
samo słowo jest zbyt słabe, aby unieść tajemnicę Tego, który jest Trishagion 
– po trzykroć Święty (por. Szymik 2014, 22-23). Wówczas słowu przychodzi 
z pomocą muzyka. Trafnie ujął to kardynał Joseph Ratzinger: „Gdy człowiek 
nawiązuje kontakt z Bogiem, nie wystarcza już zwyczajne mówienie. Roz-
budzane są wtedy sfery jego egzystencji, które spontanicznie stają się śpie-
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wem, co więcej – to, co posiada sam człowiek, okazuje się niewystarczające 
do wyrażenia tego, co pragnie powiedzieć, dlatego zaprasza całe stworzenie, 
żeby razem z nim stało się śpiewem” (Ratzinger 2012, 112). Jedną z takich 
„sfer egzystencji” ludzkiej jest doświadczenie choroby, gdy muzyka spotyka 
się z modlitwą, aby nieść ukojenie w cierpieniu.
Księga Rodzaju wiąże początki muzyki z najwcześniejszym etapem roz-
woju ludzkości, potwierdzając, że należy ona do świata człowieka od samego 
początku. Wkrótce po opisie stworzenia w Genesis pojawia się rodowód pierw-
szego muzyka: „Lamek wziął sobie dwie żony. Imię jednej było Ada, a drugiej 
– Silla. Ada urodziła Jabala; on to był praojcem mieszkających pod namiotami 
i pasterzy. Brat jego nazywał się Jubal; od niego to pochodzą wszyscy grający 
na cytrze i na fl ecie” (Rdz 4,19-21). Znamienny jest fakt, że jego imię wywo-
dzi się etymologicznie od hebrajskiego słowa oznaczającego róg barani (jobel), 
z którego wytwarzano prymitywne rogi sygnalizacyjne tzw. szofar (por. Begbie 
2007, 63; Mowry 1999, 541; Rebić 2001, 12-13; McKinnon 2001, 274; Gądecki 
2010, 112; Montagu 2006, 36-41). Biblijna relacja o Jubalu jako praojcu muzyki 
stanowi szczególne dowartościowanie tej dziedziny sztuki, a także dowód, że 
starożytni Izraelici uznawali ją za jedną z najistotniejszych wartości ludzkiego 
życia. Jednocześnie ten fragment Księgi Rodzaju jest symbolicznym potwier-
dzeniem roli muzyki w twórczym uzewnętrznianiu duchowych doświadczeń 
człowieka (por. Chrostowski 2018, 421-440; Kubies 2013, 3-17; Waloszek 1995, 
119). Znamienne jest to, że symbolika muzyczna wpisana jest w topografi ę Zie-
mi Świętej. Starożytni Izraelici nadali bowiem Jezioru Galilejskiemu ze wzglę-
du na jego kształt nazwę Genezaret (hebr. jam kinneret od słowa kinnor, które 
oznacza harfę lub lirę). Ponadto rabini uważali, że szum fal i kołysanych przez 
wiatr trzcin brzmi niczym dotyk ane przez harfi stę struny (por. Radke 2021, 5).
Szczególnie znaczenie dla rozwoju biblijnej koncepcji terapeutycznej 
mocy muzyki miał król Dawid (ok. 1040-970 przed Chr.). Wnikliwą charak-
terystykę tej postaci nakreślił Benedykt XVI: „Dawid, niezwykły człowiek 
i teolog, to postać złożona, przeszedł on różne istotne doświadczenia życiowe. 
W młodości był pasterzem stada swego ojca, potem po zmiennych i niekiedy 
dramatycznych kolejach losu został królem Izraela, pasterzem ludu Bożego. 
Człowiek pokoju, prowadził liczne wojny; niestrudzenie i wytrwale szukał 
Boga, lecz zdradził Jego miłość, i co jest rzeczą charakterystyczną: zawsze 
szukał Boga, choć niekiedy ciężko grzeszył; jako pokorny pokutnik przyjął 
Boże przebaczenie, jak również karę Bożą, i pogodził się z bolesnym losem. 
Dawid był więc, pomimo wszystkich swoich słabości, «według serca Pana» 
(por. 1 Sm 13, 14), człowiekiem, który modlił się z pasją i wiedział, co to zna-
czy błagać i wielbić” (Benedykt XVI 2011, 47).
Król Dawid „błagał i wielbił” śpiewem i grą na instrumentach muzycz-
nych. Ukazany jest na kartach Pisma Świętego nie tylko jako wybitny władca 
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i wojownik, ale również jako utalentowany poeta i muzyk (por. 1 Sm 19,9), 
kompozytor pieśni i lamentacji, wirtuoz cytry (por. 1 Sm 16,16-18), wynalaz-
ca instrumentów (por. 2 Krn 29,27; Am 6,5) oraz tancerz (por. 2 Sm 6,14-15) 
(Jurczak 2018, 91-106; Provenza 2014, 323-324; Motte 1990, 201-204). Mu-
zyczny wymiar życia króla Dawida podkreślany był wielokrotnie w literaturze 
i sztuce, np. Dante Alighieri nazwał go w Boskiej komedii „Ducha Świętego 
lutnistą” (Dante 1965, 422) i „śpiewakiem, pierwszym między Pańskie sługi” 
(Dante 1965, 447). Jego bogate życie stało się inspiracją dla kompozytorów, 
czego przykładami są m.in. kantata David e penitente (KV 469) Wolfganga 
Amadeusza Mozarta, monumentalne oratoria Król Dawid Artura Honeggera 
i Dawid i Batszeba Ståle Kleiberga oraz opera Saul i Dawid Carla Nielsena.
Na teologiczny aspekt muzycznej działalności Dawida zwraca uwagę 
Druga Księga Samuela, nazywając go „śpiewakiem psalmów Izraela” (2 Sm 
23,1). Król-muzyk miał świadomość, że jego śpiew jest znakiem działania 
Boga i sam to podkreślał: „Duch Pański mówi przeze mnie i Jego Słowo jest 
na moim języku” (2 Sm 23,2). Mocą muzyki pochodzącej z Bożego Ducha 
Dawid mógł przezwyciężać nawet działanie złego ducha, który sprowadzał na 
króla Saula ataki szału. Zawarte w Pierwszej Księdze Samuela opowiadanie 
dotyczące tego wydarzenia jest jednym z fundamentalnych tekstów biblijnych 
ukazujących terapeutyczną moc muzyki: „Saula natomiast opuścił duch Pań-
ski, a opętał zły duch, zesłany przez Pana. Odezwali się do Saula jego słudzy: 
«Oto dręczy cię zły duch [zesłany przez] Boga. Daj więc polecenie, panie nasz, 
aby słudzy twoi, którzy są przy tobie, poszukali człowieka dobrze grającego na 
cytrze. Gdy będzie cię męczył zły duch zesłany przez Boga, zagra ci i będzie 
ci lepiej». Saul odrzekł sługom: «Dobrze, wyszukajcie mi człowieka, który 
by dobrze grał, i przyprowadźcie go do mnie!»” (1 Sm 16,14-17). Dworzanie 
Saula, starając się pomóc królowi, wskazali jako remedium odprężenie, jakie 
przynosi słuchanie spokojnej i nastrojowej muzyki. Zaproponowali władcy 
leczenie za pomocą muzykoterapii (por. Pawlaczyk, Zakrzewska 2007, 251-
-252). W kulturze antycznej istniało powszechne przekonanie o terapeutycznej 
mocy muzyki, przynoszącej ulgę ludziom, którzy doświadczają melancholii, 
depresji i wewnętrznego niepokoju. Na starożytnym Bliskim Wschodzie zna-
na była profesja dworskich muzyków, którzy nie tylko dostarczali rozrywki, 
ale także dbali o splendor uroczystości państwowych i religijnych. Dawid nie 
był jednak jednym z nich, a jego obecność na dworze Saula służyć miała uko-
jeniu wzburzonych emocji króla, pełniąc funkcję psychoterapeutyczną. Nęka-
ny przez napady szału władca posłuchał rady dworzan i polecił sprowadzić 
Dawida (por. 1 Sm 16,17-19; Chrostowski 2014, 19).
Efekty zastosowanej przez Dawida muzykoterapii były początkowo bar-
dzo pozytywne, co poświadcza Pierwsza Księga Samuela: „A kiedy zły duch 
zesłany przez Boga napadał na Saula, brał Dawid cytrę i grał. Wtedy Saul 
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doznawał ulgi, czuł się lepiej, a zły duch odstępował od niego” (1 Sm 16,23). 
Gra Dawida na cytrze1 przynosiła królowi psychiczne odprężenie i łagodziła 
rodzące się w nim napięcia. Uspokajała także jego agresję, gdy król przestawał 
nad sobą panować i popadał w szaleńcze uniesienie. Pojawiające się w ana-
lizowanym tekście biblijnym wzmianki o „napadach złego ducha zesłanego 
przez Boga” to starożytny sposób określania choroby psychicznej (obłędu) lub 
opętania. W świetle współczesnej wiedzy z zakresu psychiatrii zachowanie 
władcy zostałoby prawdopodobnie zaklasyfi kowane jako rodzaj schizofrenii 
lub przypadek psychozy maniakalno-depresyjnej, którą cechują silne zaburze-
nia afektywne, wahania nastrojów, a nade wszystko cykliczne fazy depresji. 
Osoba chora zagraża wówczas samej sobie oraz otoczeniu (Dziadosz 2015 
42-48; Ben-Noun 2013, 111-112). Można także zinterpretować objawy Saula 
jako zaburzenia urojeniowe, wskazujące na paranoję prześladowczą (Rosińska 
2016, 130; Williams, Roux 2011, 1-6).
O pogłębiającej się chorobie Saula świadczy dalszy rozwój wypadków. Po 
pewnym czasie, z powodu zazdrości o sukcesy militarne i społeczną popular-
ność młodego Dawida, stan Saula się pogorszył. Muzykoterapia przestała być 
skuteczna. Tak relacjonuje to autor Pierwszej Księgi Samuela: „A oto naza-
jutrz zły duch, zesłany przez Boga, opanował Saula, który popadł w szał we-
wnątrz swojego domu. Dawid tymczasem grał na cytrze, tak jak każdego dnia. 
Saul trzymał w ręku dzidę. I rzucił Saul dzidą, bo myślał: «Przybiję Dawida 
do ściany». Lecz Dawid dwukrotnie tego uniknął. Saul bardzo bał się Dawida: 
bo Pan był z nim, a od Dawida odstąpił” (1 Sm 18,10-12). Waldemar Chro-
stowski zauważa: „Silnie kontrastowe przedstawienie obu postaci – Dawid 
trzyma w ręku cytrę, a Saul dzidę – stanowi wymowne zobrazowanie kondycji 
zdrowia i choroby. Drastycznie zmieniające się samopoczucie Saula wskazuje 
na objawy schizofrenii” (Chrostowski 2014, 20). Zachowanie Saula ma w cy-
towanym tekście znaczenie symboliczne. Dzidą, która jako królewski atrybut 
była znakiem bohaterskich czynów, Saul próbował pozbawić życia bezbron-
nego młodzieńca, który grał na cytrze. Dzida jako symbol wojny zostaje zesta-
wiona z cytrą oznaczającą piękno i pokój (por. Rosińska 2016, 124).
Ta symbolika wskazuje nie tylko na terapeutyczny, ale także teologiczno-
-moralny wymiar wykonywanej przez Dawida muzyki, która miała na celu 
wyzwolenie i oczyszczenie od zła, czyli działanie katarktyczne podobne do 
egzorcyzmu. Ojcowie Kościoła i średniowieczni teologowie (m.in. św. Ni-
1 „Cytra” ta była prawdopodobnie rodzajem liry (hebr. kinnor), instrumentu strunowego skła-
dającego się z pudła rezonansowego i dwóch ramion przedzielonych poprzeczką, do której przy-
mocowane było od trzech do 12 strun. Instrument był takiej wielkości, że można go było trzymać 
w jednej ręce, podczas gdy druga uderzała w struny. Tego typu lirę odnaleziono podczas prac arche-
ologicznych w kananejskim mieście Megiddo. (Por. Walton, Matthews, Chavalas 2005, 334-335; 
Begbie 2007, 62; McKenzie 2000, 56-57).
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cetasz z Remezjany, św. Izydor z Sewilli, św. Beda Czcigodny, Honoriusz 
z Autun, Hugo od św. Wiktora) interpretowali stan Saula jako rodzaj opętania 
demonicznego, a lirę Dawida przyrównywali symbolicznie do Krzyża Chry-
stusa, który przyniósł człowiekowi wyzwolenie z mocy złego ducha (por. 
Howe 2016, 539-559). Wszystko to sprawia, że „Dawid może […] słusznie 
uchodzić za prekursora muzykoterapii i patrona muzykoterapeutów” (Biel 
2018, 27).
Uzdrawiająca moc tworzonej przez Dawida muzyki znalazła swe odzwier-
ciedlenie w Księdze Psalmów. Według tradycji żydowskiej, król-muzyk jest 
autorem ponad połowy psalmów (w tekście masoreckim przypisuje się mu 
74 psalmy; Kselmann, Barré 2001, 482). Psałterz wyraża ludzkie doświad-
czenie, z różnymi jego odcieniami i całą gamą uczuć, które towarzyszą eg-
zystencji człowieka. Splatają się w niej radość i cierpienie, pragnienie Boga 
i dostrzeganie własnej niegodności, szczęście i poczucie opuszczenia, ufność 
w Bogu i bolesna samotność, pełnia życia i lęk przed śmiercią. Cały etos czło-
wieka wiary zespala się w tych muzycznych modlitwach w wielką syntezę. 
Dlatego lud Izraela, a następnie Kościół, przyjął Księgę Psalmów jako uprzy-
wilejowane świadectwo relacji pomiędzy człowiekiem a Bogiem. Swoista 
„semiotyka teologiczna” psalmów sprawia, że możemy nimi nie tylko roz-
mawiać z Bogiem, ale także uczyć się, kim jest Bóg. To zaś kształtuje w nas 
pełnię człowieczeństwa. Psalmy są szczególnym przejawem duchowości bi-
blijnej, w której każdy może rozpoznać samego siebie. Przekazują one w po-
etycko-muzycznej formie uniwersalne doświadczenie szczególnej bliskości 
z Bogiem, do której powołany jest człowiek (Benedykt XVI 2011, 45). Księga 
Psalmów jako biblijny „śpiewnik” wyraża niezwykle bogate treści teologicz-
no-moralne. Dotyczą one historii człowieka, który od momentu stworzenia 
poprzez codzienne zmagania, doświadczając zarówno radości, jak i cierpienia, 
nieustannie dąży do spotkania z Bogiem. Każdy, „kto odczuwa pragnienie”, 
może dostąpić pełni tego uzdrawiającego spotkania w Jezusie, który jest „Od-
roślą i Potomstwem Dawida” (por. Ap 22,16-17), a w „Jego ranach jest nasze 
zdrowie” (Iz 53,5; por. 1 P 2,24).
3. Średniowieczna muzykoterapia w ujęciu św. Hildegardy z Bingen
Myśl antyczna wywarła wpływ na kształtowanie się średniowiecznej re-
fl eksji fi lozofi cznej i teologicznej dotyczącej terapeutycznego wymiaru mu-
zyki. Cechą charakterystyczną teorii muzyki wieków średnich było przeko-
nanie o moralnym oddziaływaniu muzyki. Wątek ten powracał w większości 
traktatów o muzyce tego okresu. Podkreślano w nich, że muzyka zdolna jest 
kształtować obyczaje, wpływać na ludzki charakter oraz uzdrawiać chorych. 
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Świadczy to wyraźnie o tym, że średniowieczne koncepcje muzyki były kon-
tynuacją antycznej nauki o etosie, a nawet swoistą recepcją myśli starożytnych 
fi lozofów w duchu chrześcijańskim (por. Thaut 2015, 151-152; Morawski 
1979, 30-31).
Ponadto w tej epoce rozwinęła się wizja muzyki kościelnej jako ziemskie-
go odzwierciedlenia niebiańskiego śpiewu aniołów i duchowego w nim uczest-
nictwa. Stąd pochodziła jej szczególna moc oczyszczająca, terapeutyczna oraz 
wykorzystywana do odpędzania złych duchów (por. Gillette 2014-2015, 95-
118; Huck 2003, 99-119; Matusiak 2000, 55-59). Ośrodkami refl eksji nauko-
wej oraz praktyki w zakresie muzykoterapii były w wiekach średnich klaszto-
ry. W centrach monastycznych powstawały wspaniałe, najczęściej anonimowe, 
dzieła muzyki sakralnej, pełne uroczystej powagi, różnorodności i duchowego 
bogactwa. Zawarte w śpiewach gregoriańskich partie solowe oraz chóralne do 
dnia dzisiejszego zachwycają niepowtarzalnym klimatem modlitwy, wznosząc 
ludzkie myśli ku Bogu i przywracając harmonię duchową (Tyrała 2019, 72-78; 
Wiśniewski 2014, 103-118; Mahrt 2006, 5-14).
Szczególnym świadectwem średniowiecznego przekonania o uzdrawiają-
cym oddziaływaniu muzyki są bogate w treść teologiczną i medyczną dzie-
ła św. Hildegardy z Bingen (1098-1179) – doktora Kościoła, benedyktynki, 
kompozytorki, lekarki i wizjonerki. Ze względu na szeroki zakres swej dzia-
łalności uważana jest ona za jedną z najwybitniejszych indywidualności śred-
niowiecznej Europy. Ta niezwykła kobieta od dzieciństwa doświadczała 
obecności wewnętrznego światła, które było źródłem jej teologicznych intui-
cji oraz prorockiego posłannictwa. Te szczególne charyzmaty sprawiły, że 
św. Hildegardę określa się jako „Sybillę Renu” i prophetissa teutonica (por. 
Bafi a 2020, 9-21; Bent, Pfau 2001, 493-499). Charakteryzując twórczość tej 
świętej, Benedykt XVI zauważa: „Mistyczne wizje Hildegardy zawierają bo-
gate treści teologiczne. Odnoszą się do zasadniczych wydarzeń dziejów zba-
wienia, a ich język jest przede wszystkim poetycki i symboliczny” (Benedykt 
XVI 2010, 43). Wizje dotyczące głównych wydarzeń w historii zbawienia wy-
rażała ona poprzez pełną alegorii poezję i muzykę, koncentrując się zwłaszcza 
na Chrystusie, który nadaje cel całemu dziełu stworzenia. W swoich pismach 
o charakterze apokaliptycznym ukazywała kosmiczny dramat walki dobra ze 
złem oraz ostateczne przeznaczenie człowieka w świetle Bożego objawienia. 
Ten etyczny i eschatologiczny kontekst pozwala lepiej zrozumieć jej przeko-
nania o terapeutycznym oddziaływaniu muzyki (por. Giannacco 2020, 43-53).
Nawiązując do jednego z dzieł św. Hildegardy, zatytułowanego Liber vi-
tae meritorum („Księga zasług życia”), Benedykt XVI zwrócił uwagę na za-
warte w nim treści teologiczno-moralne: „Głównym tematem tekstu jest rela-
cja między cnotami i wadami; człowiek powinien zatem codziennie stawiać 
czoło wyzwaniu, jakim są wady, które oddalają go od drogi do Boga, oraz 
134 JACEK BRAMORSKI
cnót, sprzyjających temu dążeniu. Jest to zachęta do wystrzegania się zła, by 
chwalić Boga oraz by po cnotliwym życiu wkroczyć w życie «pełne radości»” 
(Benedykt XVI 2010, 43). Perspektywa moralna ściśle złączona była z jej bo-
gatą działalnością muzyczną. Odnosząc się do tego, Benedykt XVI stwierdził: 
„Hildegarda zajmowała się [...] muzyką, jako że była obdarzona talentem arty-
stycznym. Komponowała m.in. hymny, antyfony i pieśni [...]. Wykonywano je 
radośnie w jej klasztorach, szerząc pogodną atmosferę, a przetrwały one aż do 
naszych czasów. Dla niej całe stworzenie jest symfonią Ducha Świętego, który 
sam jest radością i weselem” (Benedykt XVI 2010, 43-44).
Święta Hildegarda skomponowała muzykę i teksty do ponad 77 utworów 
liturgicznych, które zostały zebrane w dziele pt. Symphonia harmonia e caele-
stium revelationum („Symfonia harmonii objawień niebieskich”). Wśród nich 
znajdują się 43 antyfony, 18 responsoriów, siedem sekwencji, cztery hymny, 
jedno Kyrie, jedno Alleluja oraz trzy utwory trudne do jednoznacznego za-
kwalifi kowania formalnego. Zastosowała w nich oryginalne rozwiązania me-
lodyczne, które wykazują cechy wysoce indywidualne i tylko w nieznacznym 
stopniu związane są ze śpiewem gregoriańskim. Cechuje je bogata melizmaty-
ka i szeroki zakres dźwiękowy, co sprawia, że jej twórczość należy do najwy-
bitniejszych osiągnięć muzycznych średniowiecza (por. Cagnoli 2008, 5-26; 
Bafi a 2020, 132; Morawski 1993, 210-211). Kompozycje te nie tylko uświet-
niały klasztorną liturgię, ale także służyły do leczenia chorych. Uważano, że 
wraz z innymi środkami medycznymi wpływają na rozluźnienie mięśni, koją 
nerwy słuchaczy, a nawet pomagają m.in. w łagodzeniu objawów chorób psy-
chosomatycznych, skórnych, stresu pourazowego, autyzmu czy epilepsji (por. 
Romaní, Romaní 2017, 538-543; Ranft 2014, 107-115; Brigo, Trinka, Brigo, 
Bragazzi, Ragnedda, Nardone, Martini 2018, 135-143).
W muzycznej spuściźnie Sybilli Renu szczególne miejsce zajmuje dramat 
liturgiczny, zatytułowany Ordo Virtutum („Zastęp cnót”), który jest rodzajem 
moralitetu o charakterze psychomachii (od gr. psyche ‒ ‘dusza’, machia ‒ 
‘walka’). Dzieło to jest jednym z pierwszych rozbudowanych utworów drama-
tycznych średniowiecza. Święta Hildegarda w muzyczno-poetyckiej formie 
zawarła w nim głębokie przesłanie teologiczno-moralne, dotyczące odwiecz-
nego zmagania pomiędzy dobrem a złem, które rozgrywa się w człowieku. 
W tej wewnętrznej walce ludzką duszę wspierają cnoty, które pomagają jej po-
konać zło. Moralno-dydaktyczna treść zbliża Ordo Virtutum do średniowiecz-
nych dramatów liturgicznych, od których różni się jednak psychologiczno-
-mistycznym ujęciem zagadnienia (por. Hildegarda z Bingen 2009, 108-123; 
Gardiner 2019, 1-49).
Etyczne przesłanie zawarte w muzyce komponowanej przez św. Hildegar-
dę było ściśle związane z jej głębokim przekonaniem o uzdrawiających wła-
ściwościach przyrody oraz muzyki, którą uważała za integralną część świata 
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stworzonego. Wszechświat był dla niej hymnem, symfonią na cześć Boga. 
Dla Sybilli Renu w całym dziele stworzenia, w drzewach, w ziołach, a nawet 
w kamieniach szlachetnych ukryte były moce uzdrawiające, z których czło-
wiek mógł korzystać zgodnie z wolą Bożą. Jednym z wiodących wątków my-
śli św. Hildegardy była neopitagorejska i neoplatońska idea człowieka jako 
mikrokosmosu, odzwierciedlającego strukturę wszechświata pojmowanego 
jako makrokosmos. Koncepcje antyczne Sybilla Renu interpretowała jednak 
w sposób twórczy i oryginalny, odnosząc się do Biblii i pism ojców Kościoła 
(por. Bafi a 2020, 122-133; Obolevitch 2013, 21-28; Kowalewska 2003, 454).
Niezwykle ważne i często analizowane przez św. Hildegardę zagadnienie 
stosunku duszy do ciała mistyczka przedstawia w charakterystycznym dla niej 
obrazowym stylu (por. Wieczorek 2016, 201-222). Dusza jest siłą ożywiającą 
i poruszającą ludzkie ciało. Sposób działania duszy w ciele św. Hildegarda po-
równuje w Scivias do soku drzewa, który rozlewa się na wszystkie jego części, 
zapewniając im zieleń i wzrost (por. Hildegarda z Bingen 2011, 213). Antro-
pologiczna myśl św. Hildegardy zgodna jest z chrześcijańską zasadą corpore 
et anima unus. Człowiek jest w swej naturze zarówno cielesny, jak i duchowy. 
Jego ciało i dusza są ze sobą ściśle złączone. Dlatego jeśli choruje ciało, cho-
ruje też i dusza. Najpierw zatem trzeba uleczyć w człowieku duszę, a następ-
nie uzdrowione będzie również jego ciało (Bafi a 2020, 183-185; Wieczorek 
2013, 259-268; Callahan 2000, 151-164).
„Uleczeniu duszy” służyła muzyka, która według św. Hildegardy obejmo-
wała całość rzeczywistości, zarówno w wymiarze boskim, jak i ludzkim. Sym-
bolika muzyczna była ściśle złączona z jej myślą teologiczną. Sybilla Renu 
odwoływała się do muzyki, rozważając nie tylko tajemnicę Trójcy Świętej, 
ale także znaczenie aniołów, złych duchów, świętych, człowieka, zwierząt 
oraz przyrody nieożywionej. Wszechświat według niej był harmonią i symfo-
nią. Jednak jej teologiczna interpretacja muzyki przenikającej całe stworzenie 
wykraczała daleko poza antyczną teorię harmonii sfer. Hildegarda pojmowa-
ła rzeczywistość materialną i duchową jako dźwięczący instrument, z którego 
wydobywają się nieustannie różnorodne tony. Każdy element bytu, zarówno 
rzeczy, jak i istoty żywe, ma określony ton, który współbrzmi z wielką sym-
fonią stworzenia. Właściwe sobie tony mają także poszczególne epoki historii 
zbawienia. Źródłem odwiecznej harmonii universum jest Bóg, który na prze-
strzeni wieków wyznacza każdemu miejsce w wielkim chórze stworzenia. 
Według Sybilli Renu pierwszym i najważniejszym tonem muzyki świata, któ-
ry nigdy nie przemija i od którego wszelkie inne pochodzą, jest głos samego 
Boga. Tym tonem powołał On do bytu wszechświat i nieustannie podtrzymuje 
go w istnieniu (por. Kowalewska 2006, 107; Matusiak 2003, 35-41).
Dysonans w harmonii wszechświata pojawił się za sprawą zbuntowanych 
przeciwko Bogu upadłych aniołów – Szatana i służących mu duchów ciemno-
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ści, do których św. Hildegarda odnosiła się z wielką odrazą. Nie mają oni żad-
nej właściwej sobie muzyki, zaś jedynymi odgłosami, jakie wydają z siebie 
podczas egzorcyzmów, są krzyki i bluźnierstwa. Wyraz tego odnaleźć można 
w utworze dramatycznym Ordo virtutum, gdzie partie diabła są pozbawione 
muzyki, a na śpiew cnót odpowiada on demonicznym wrzaskiem (strepitus 
diaboli). Szatan nie może znieść piękna muzyki, gdyż jest przeciwnikiem 
wszelkiej harmonii. Dlatego dąży on do tego, aby muzyka zmieniła się w to-
talną dysharmonię. W ten sposób świat, będący skomponowaną przez Boga 
symfonią, mógłby pogrążyć się w chaosie (por. Matusiak 2003, 59-72; Kowa-
lewska 2003, 453; Bafi a 2020, 222-231).
Niezwykle interesujące pod względem teologiczno-moralnym są także 
spostrzeżenia św. Hildegardy dotyczące wpisanej w naturę ludzką zdolności 
do uczestniczenia w muzyce niebiańskiej. W jej poglądach uwidacznia się 
właściwe dla średniowiecza przekonanie o muzycznej naturze świata anio-
łów2. Według Sybilli Renu, muzyka, jako naśladowanie kosmicznej harmonii 
sfer, pośredniczy między Bogiem a ludźmi i jest najwspanialszym sposobem 
służenia Mu, a także środkiem ekspresji ludzkiej duszy, przejawiającej się 
w modlitwie. Człowiek, stworzony na obraz i podobieństwo Boże, ma symfo-
niczną duszę, zdolną do współbrzmienia z chórami aniołów i z harmonią świa-
ta nadprzyrodzonego. Dusza człowieka jest symfoniczna (symphonialis est 
anima), czyli harmonijna, współbrzmiąca, przenikająca ciało i zaprowadza-
jąca w nim porządek. Święta Hildegarda rozumiała pojęcie „symfonii” jako 
zgodnego współbrzmienia, które przywraca harmonię duszy i ciała, stając się 
źródłem uzdrowienia (por. Hildegarda z Bingen 2003, 160; Obolevitch 2013, 
27-28; Matusiak 2003, 51-57; Kowalewska 2007, 153-162).
Dla św. Hildegardy muzyka była wspomnieniem utraconego raju, o czym 
pisze m.in. w Liście 23 do prałatów mogunckich (por. Hildegarda z Bingen 
2003, 155-161). Grzech pierwszych rodziców sprawił, że człowiek zniszczył 
w sobie zdolność uczestniczenia w muzyce niebiańskiej. Według Sybilli Renu 
Adam przed upadkiem znał pieśni aniołów oraz miał głos dźwięczny jak ton 
monochordu. Po grzechu ta niebiańska muzyka została w nim stłumiona. Jed-
nak Bóg w swym miłosierdziu pozostawił mu zdolność śpiewu i muzyko-
wania jako wyraz tęsknoty za utraconym rajem i przypomnienie stanu przed 
grzechem pierworodnym (por. Garrido, Davidson 2019, 86-87; Flynn 2011, 
203-229; Kowalewska 2003, 456).
Przez to Stwórca nie przestaje wzywać człowieka do współuczestniczenia 
w symfonii świata. Świadectwem tego jest towarzyszące ludziom od same-
2 Niezwykłe bogactwo teologiczno-muzycznej symboliki związanej z aniołami odna-
leźć można w słynnym tryptyku Sąd ostateczny Hansa Memlinga, który pochodzi z ba-
zyliki Mariackiej w Gdańsku (obecnie przechowywany jest w Muzeum Narodowym 
w Gdańsku; por. Odoj 2018, 163-173).
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go początku zamiłowanie do twórczości muzycznej i słuchania harmonijnej 
muzyki, które wypełnia duszę tęsknotą za Bożym światem (por. Matusiak 
2003, 86-90). Dzieło odkupienia dokonane przez Chrystusa sprawiło, że czło-
wiek znowu może śpiewać wraz z aniołami pieśń chwały. W chwili paruzji, 
gdy Chrystus przyjdzie na końcu czasów, ludzie ponownie uczestniczyć będą 
w niebiańskiej symfonii (por. Matusiak 2003, 109-142). Te teologiczne re-
fl eksje przenikały terapeutyczną koncepcję muzyki św. Hildegardy z Bingen, 
sprawiając, że uznawana jest ona za jedną z najwybitniejszych prekursorek 
muzykoterapii.
Zakończenie
Terapeutyczne znaczenie muzyki jest zagadnieniem wieloaspektowym. 
Aby zrozumieć jego podstawy, istotna jest refl eksja o charakterze fi lozofi cz-
nym i teologicznym. Już w starożytności istniało powszechne przekonanie 
o uzdrawiającym oddziaływaniu muzyki. Świadectwem tego jest spuścizna 
szkoły pitagorejskiej oraz wielkich myślicieli antycznych, zwłaszcza Platona 
i Arystotelesa. Ich badaniom zawdzięczamy pierwsze sklasyfi kowanie oraz 
systematyczne wykorzystanie w praktyce określonych rodzajów muzyki, mo-
gących oddziaływać na człowieka. Jednym z podstawowych założeń antycz-
nego pojmowania muzyki było przekonanie, że może nas ona uspokajać, po-
cieszać, odrywać od codziennych trosk, a także pobudzać i wprowadzać w stan 
uniesienia, a nawet szału. W ten sposób greccy myśliciele nadali fi lozofi czne 
podstawy sięgającemu zamierzchłej starożytności przeświadczeniu o terapeu-
tycznej mocy muzyki i jej związku z medycyną. Sformułowali oni katartyczną 
(gr. katharsis) koncepcję muzyki jako oczyszczającego lekarstwa dla ludzkiej 
duszy, nadając jej funkcję etyczną i wychowawczą. Wzmianki o uzdrawiają-
cym charakterze muzyki można odnaleźć również w przekazach biblijnych. 
Najbardziej znacząca jest tu postać króla Dawida – władcy, wojownika, ale 
t akże niezwykle uzdolnionego poety, kompozytora i muzyka, który grą na cy-
trze uspokajał ataki szału Saula. Starożytna idea muzycznego katharsis, czyli 
oczyszczenia obejmującego różne aspekty ludzkiego życia, stała się źródłem 
średniowiecznych koncepcji teologicznych i medycznych, których najbardziej 
znaczącą reprezentantką jest św. Hildegarda z Bingen. Zarówno tradycja an-
tycznej myśli greckiej, jak i przekazy biblijne oraz ich teologiczna recepcja 
w wiekach średnich, stanowią korzenie europejskiej kultury, bez których trud-
no byłoby zrozumieć rozwój muzykoterapii w następnych epokach.
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PHILOSOPHICAL AND THEOLOGICAL SOURCES OF MUSIC THERAPY 
IN ANTIQUITY AND THE MIDDLE AGES
SUMMARY
The therapeutic importance of music is a multi-faceted issue. To understand its 
basics, a philosophical and theological refl ection is essential. Already in antiquity, 
there was a common belief that music had a healing eff ect. This is evidenced by the 
legacy of the Pythagorean school and great ancient thinkers, especially Plato and Aris-
totle. We owe their research to the fi rst classifi cation and systematic use in practice of 
certain types of music that can aff ect humans. One of the basic assumptions of the an-
cient understanding of music was the belief that it can soothe us, console us, distract 
us from everyday worries, as well as stimulate and lead us into a state of elation, and 
even madness. In this way, Greek thinkers gave a philosophical foundation to the an-
cient antiquity belief in the therapeutic power of music and its relationship with medi-
cine. They formulated a cathartic (Greek katharsis) concept of music as a cleansing 
medicine for the human soul, giving it an ethical and educational function. Mentions 
about the healing nature of music can also be found in biblical accounts. The most 
signifi cant fi gure here is King David – a ruler, warrior, but also an extremely talented 
poet, composer and musician, who by playing the zither soothed the attacks of Saul’s 
frenzy. The ancient idea of musical katharsis, i.e. purifi cation involving various as-
pects of human life, became the source of medieval theological and medical concepts, 
of which St. Hildegard of Bingen.
Keywords: music therapy, philosophy of music, theology of music, king David, St. 
Hildegard of Bingen
Słowa kluczowe: muzykoterapia, fi lozofi a muzyki, teologia muzyki, król Dawid, Hil-
degarda z Bingen
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